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Zar »Wik Jckaiuitiennwe ze stemplem  
gwarantują małe zużycie prądu,

W Y R Ó B  P O L S K I .

D l a c z e g o  p .  M u s i o ł  u s t ą p i ł ?
c f f c t a l ą c e  w v j a ś i t « n i n  z a g a d k i

„G ẑka Ritmarynu”
w  T e a t r z e  P o l s '< i m

Wszyscy niemal krytycy stołeczni— 
z nader nielicznymi wyjątk imi—oce­
nili żołnierską komedię Ż. Nowakow- 
sk ego „Gałązka Ruzmarynu" czyli 
„Dzieje jednego plutonu" — wręcz 
entuzjastycznie.

Również i publiczność przyjmtj* 
sztukę co wieczór owacyjnym okla­
skami pc każaym akcie, a zwłaszcza 
po aktacb trzecim i czwartym.

Zainteresowanie piękną sztuką, za­
równo jak i jej wspaniałym wysła­
wieniem wzrasta z dniem każdym.

Cała foksfrontowa prasa, nie uczycielskiego", którą on powo- 
^y iacza jąc  żydowskiej, z niekła- iał, pisała takie rzeczy, które na 
maną nadzieją przyjęła  wiado- b. zwolenników Zarządu działały 
mość o ustąpieniu p. Musiola ze co naimniej tak, jak  kij w e tk n ij  
stanowiska kuratora Z.N .P. 1 ty w mrowisko.

Tak jak niegdyś od P PS  po- Ro jaaże inaczej mogoby być, 
Przez pisma i organizacje komu- skore ten i ów z pośród zba/amu- 
ńizujące do żydowskiego Bundu c°nego nauczycielstwa św ięcie 
a nawet do urzędowej agencji w ierzył w „N asze założenia ideo-

pewnym sferom  ostatni komuni- strony tych, którzy drżeli na 
kat, stw ierdzający, myśl o tym, że p. Musioł zdąży

„że p. Janusz Jędrztjewicz zwią- zapoznać się z ich panowaniem i : 
zany byl z Z N. P. osobisJe, gdyż zapewne nie omieszka tego ogło-

^ t e d V a? et y c i e " f ° * y ac h w Ż i$  sić( a to by i oby wielką kompro j 
wolnomularstwo i ideowo ,/ed* po mli-a I  pocoż r,. tać, dlaczego 
linii zgubnej dla kultury polskiej''!! musiał ustąpić?

Do WPana Właściciela Piekarni 
„ R t - D C L S r t  E J * *

Od kilicunastu lat chorowak..i na 
żoiąaek i dzięki spożywaniu CHLEBA 
SZWEDZKIEGO, który jest nadzwy­
czaj lekkostrawny, doznałem zuoelne- 
gr wyleczenia, o czym uważali za 1 
swój obowiązek powiadomić WPara 
i wyrazić tr drogą mo-ą wdzięczność.

Z poważanien 
Antoni Kinczel 
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t o r u m ,
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Tass R  R. wszystko

iest zaufanie 
całego świata.

To właśnie zaufanie Drzemawic 
niezbicie zo skutecznością 

Aspirm’yt
VI7ASPIRIN’A.
prawdziwa tylKO ze znak.en. krzyio 

•So^cto, Wyrabiana w kra|u.

stanęło w obronie usuniętych 
Madz byłego Zarządu Z.N .P. —  
tak dziś ta sama prasa —  cieszy 
się, że wreszcie znienawidzony 

Przez nią „ fa s zys ta " Musioł u- 
stąp iil Zdawano sobie bowiem 
sprawę z tego, ie  gdy p. Musioł 
jeszcze dłużej pozostanie na swo­
im stanowisku, to n iewątpliw ie 

> Ś&ijdą na światło dzienne jeszcze 
bardziej jaskrawe szczegóły, któ- 
Te w  zupełności' zdemaskują 
twórców polskiego frontu  ludo­
wo - żydowskiego.

W walce z p. Musioiem  nie prze 
bierano w środkach, nie wyłącza­
jąc nawet perfidnych kłamstw, 

"Ćoszczerstw i zmyśleń, byleby tyl- 
zasugerować nauczycielstwo, 
walka z kuratorem to walk? o 

Z .N .P. o byt nauczyciela, o wol­
ność zrzeszenia się i wolność my­
śli.

M imo to p. M usioł zabrał się 
do roboty z zapałem i praw dziw ie 
'Wską pedanterią. P o tra fił bo­

g iem  wykonać ju ż 1/3 część ro­
boty j wykazać, że* niedobory 
2"N.P. przekraczają sumę zł. 

575 000. A o stanie buchalterii 
 ̂N  P. św iadczy fakt, że dwóch 

specjalistów musi poświęcić ure­
gulowaniu i uporządkowaniu za- 
mgłości około 2 m iesięcy.

A le  te wszystkie „n iedoeiągnię 
" nie tyle bolały b. Zarząd, ile 

fakt, że p. Musioł, a w łaści­
w ie nowa redaseja „Głosu Na-

A le po cóż posługiwać się ma-
j teriałem p. Musiola, skoro mamy

we (p ica  p. Czesława W yce- do dyspozycji bardziej rmarodaj-!
cha), k iory m. in, tak p isze: |n y ? Narząd Główny Z. N  P. wy-

,.Wychodząc z załt enia że nz dał jeszcze w 1935 roku propa-
sze pi .stwo niejednoUłe pod wzglę- z andowa bruszure d t O Ltano- 
dem narodowym i wyzna iowym, » anaow*  broszur p. t. „O  uano j
winno opierać „wą moc na zgod- wlsko zawodu nauczycielskiego w
nym współżyciu obywateli, dlate- Po lsce". Broszura ta jest cennym
go ot. nagamy się żeby w szko- dowodem nie tylko współpracy p.
lach uczyły się dzieci, bez względu V r Jedrzeiew icza ze Związkiem 
na różnice wyznaniowe i isrodo- Jęa ze,J , lcza . e z,Viąz lem 
wościowe. Dlatego Jesteśmy prze- Nauczycielskim , ale również ao- 
nwnł tworzenij odrębnych szkół sądnie ilustruje sposób zdobywa- ! 
śd !'^aZQe^° v,yzna,1'a * narodowo- nia nowych członków przez Zw

.Domagamy się przestrzeganie 
przez Państwo zasady twoi zen a N a  str. 13 tej wspomnianej 
szkól mięnzywyzneniowych tak pod breszury czytam y: 
wzgięaem skia Iu uczn/Ow, jak 1 do-

F a ł s z y w i  u r z ę d n i c y  s k a r b o w i

n:c ągali przemysłd^có * Jóizkiih
LÓDŹ, 20. 11. W ładze skarbowe 

w Lodzi u jawniły niezwykle po­
mysłową i zakrojoną na szeroką
dicalę a ferę oszukańczą.

W obec zlikw idowania w  ostat­
nich czasach t. zw. macherow po-

czonych i opłacanych urzędników 
skarbowych komipnaterzy w yłu ­
dzali od przemysłowców i  kupców 
barazo poważne sumy. .

2 PENTODOWY ODBIORNIK O W Y­
POSAŻENIU W ^AćCIW YM  DPOGIM 
WIELOLAMPOWYM APARaTOM. 
ZASIĘG 1MF0NU'ĄGY, DOSKONA­
ŁA SELEKTYY 'NOoĆ. , PNIWER- 
SAł.Nv  PRZLŁĄCZNIK JAPIĘC. 
3. GSZC7.ĘDNE ZHzYCIE PRĄDU.

Często, jak  stw ierdza Izba Skar ZA G3T. ZŁ. 198-
oowa, zdarzają się również wypad

aatkowych, którym uniemożliwić- ki, że macherzy sułauają poufne SFŁATY DU 15 RAT
ooru nauczycieli-*.
Gdy stary „ id eo log " w ziął do 

ręki „G łos Nauczycielsk i" ju ż z 
okresu rządów p. Musiola —  to 
jak  długo w ogóle „Glos Naucz." j 
istn ieje, czegoś podobnego w  nim 
nigdy nie było

„ze o przyszłej Polsce nie mogą1 
decydować ani żydzi, ani Sowiety, 
ani „adne doktr ny Marksa, czy i 
Lenina, bo Naród Polski jest twór­
cą I jeaynym gospodarzem Pań­
stwa" 

albo o tym:
„że wychowanie państwowe, to 

dokt*-yna pozbawiom żywej treści 
wycnowczej z powodu Draka w 
niej czynnika narodov'cgo“ .
F Musioł przesyłał prasie ko- 

muniaaty z oDfitym materiałem, 
opartym na cyfrach, które dosad­
nie ilustrowały fata lną gospodar­
kę b. ' ZarżądU. N ic  pńdbbą| i ię

no kontakt z władzami skarbowy­
mi, zorganizowali oni ozajkę, któ­
ra wydiukowala blankiety skar­
bowe, zaopatru jąc je  w  odbitkę 
stempli i podpisów naczelników 
odnośnych urzędów lub kierowni­
ków działów  egzekucyjnych.

doniesienia do władz skarbowych, 
uprzedzając równocześnie zainte­
resowanych o m ającej nastąpić 
rew iz ji Ksiąg i żądają za to w yna­
grodzenia.

W  ten sposób zostało oszuka­
nych szereg przemysłowców i kup

„7 . N. P. dążył i dąży konsek­
wentnie do nawiązania z władza­
mi szkolnymi takiego kontaktu, któ­
ry daje Z. N. P. możność oddziały­
wania na całokształt życia szkoły i 
nauczyciela nie tylko w dziale pra­
cy pedagogicznym I dydaktycz­
nym, ale organizacji szkotnictwa o- 
raz prawno - slazbowej sytuacji 
nauczycielstwa!

Minister W. P. i O. P p. Wacław'
Jędrzejewicz ustosunkował się dc
współpracy z Z. N. F pozytywnie _  . ,  ,
D ,nieiaz ZŁ3i?8an opinit Za.zjdu OUnCL  0 £ 2 U t  IC f h  l  0 6 2 6 6  W W t  M a  
ułownego Z. N. P. w wp7.f-.rt '  • * ■
sprawach szkolnych
skich".

Operując tymi wypełnionym i od ' ców łódzkich- N a leży zaznaczyć, 
powiednio dokumentami jako po- że SscarD Państwa iaanych  strat 
chodzącymi rzekomo od wtajemni- nie poniósł.

w bieżących 
1 nauczyciel-

E t y k a  k u p i e c k a  i  f o r m y  S i s n f t u

P e l s k o - R i e n i l e c k  ?  r o k o w e  n i a

poświącom? obrotom tow&rojyym
W czasie pomiędzy 15 a 19 listo- 

pada obradowały v e  Lwowie komisje 
rządowe polska i niemiecka dla kon 
iroli obrotu towarowego pomiędzy 
Polsaą a Niemcami. W wyniau roko­
wać poapisali przewoJn.czący obu 
komisyj protokół określający ekspon

A le  p. Musioł w przeciągu 6 ty ­
godni nie mógł jeszcze dotrzeć da 
wszystkich ta jn ików  współpracy Ze względu na to, że handel go nieodzownie wysokiego pozio-
oraci jędrzejew iczów  z Z. N  P „  jest dziedziną życia gospodarcze- ma moralnego,
gdyż zbyt skrupulatnie wszystko go, w  której pozostawiona być łStyka cechować musi każdego
badał j stąd też powstała w ielka musi jednostce m ożliw ie jaa  naj- kupca, nie może w ięc nim oyć, co
wrzawa i baias, zwłaszcza większa „w cb jd a  i wolność, oraz jes t zupełnie zrozumjale, np. za*

'że  dostęp, do zawodu kupieckiego woaowy oszust, nie może nim być
nie może być, naturalnie dia Po- również osobnik o ‘„elastycznej
laków, ograniczony, wypowiedzią etyce", pozwalającej na wyzyski-
łem sie stanowczo przeciwko w en ie niewiedzy, czy naiwności
wprowadzeniu cenzusu naukowe- klienta, > ;■ '
g o ; byłoby to nie tylke niewłaści- ZAUFANIE KON SU-
we, lecz nawet bardzo szkodliwe, . M E t i T A  IT O  K U P C A

z PolsKi : Gdańska jo  Niemiec w cza- emo~iiw iłobv bc lem zasilanie
sie grudnia 1937 i stycznia oraz lutego . . , . Konsument musi mmc pewność,
^938 ' '  f kt dr  kup.octwa młodym, z d i^  £  nie Z0!jlanie ,nta; ,rany ", że u-

Z oKazjl rokowań zostały przedłu wym, narodowym elementom, po- , ■ , n rzez k> ner radv i w s«a
tor układy obowiązujące pomiędzy ch .czącym  przede wszystkim ze ̂  nie mają na wiooku jedynie

wsi oraz utrudniałoby w  znaczn ym . Oaob: ltychf naten a lii” ch ko 
stopniu odżydzanie handlu pol­
skiego.

obu zainteresowanymi stronami, do 
tyczące wywozu arzewa z Polski do 
Niemiec c dalsze trzy miesiące.

2 !  F R O N T U  P R A C Y

2 A  G R A N I C Ą
Prezydent Rooseyelt zwrócił się

do obywateli .’merykańskich z ape­
lem o Wapółdzialann* przy przepro­
wadzanym1 prze: pocztę, ścisłym spi­
sie bezroDotnych. Akcja ta ma dostar 
rzyć uanyćfi statystycznych, na któ 
rych rząd zamierza oprzeć szeroki 
program „atrudnienia bezrobotnych 
w przemyśle prywatnym i rolnictwie.

W  P O L S C E
1200 'obotników zastała zaangażo-

SWOBODA,
A NIE SWAWOLA

rzyścl, jeno podyktowane są w 
p ierwszym  rzędzie troską i dbało­
ścią o należyte zaspokojenie istot wełk iego patriotyzmu
nych potrzeb kupującego. T o  są

trzeba, nie będzifc m iejsca w han­
dlu, nie powinno go już być i te­
raz. Sami kupcy, zarówno w  inte­
resu ogólno - narodowym, jak i 
y/łasnym elim inow ać, w n n i z po>.. 
śród siebie takie szkodliwe jed ­
nostki.'1"  ■ 1 - « r

GŁÓWNE tlADY  
KL7: IŁ L K rE

Spełnienie powyższych warun­
ków przez kupców, nie jest nieo­
siągalne. K to  ma jakieś wątpliwe 
ści, niechaj sięgn ie do h istorii ku 
piectwa polskiego. Dawne rody ku 
pieckie Fukierów , Szlenkierów, 
Gottieh, Majewskich, Sommerów 
zdobyły sławę i przeszły ao histo 
r ii dzięki wiasnie swej uczciwoś­
ci, wysokiemu poziomowi etyki,

wanyeh w Wmszawie do oczyszcza­
nia ulic miasta ze śniegu.

* *
*

Gospoda dla bezrobotnej inteligep, 
cji Stowarzyszenia Przyjaciół Śróo 
mieścia przeniesiona została z Placr 
1 rzęch Krzyży na ni. Czerniakowską wolność, jako swawola, umożliw ia 
185. Wydawanie posiłków już rozpo ‘
częto,

jąca rozpasanie się złych instyn 
któw ludzkich i żerowanie na tym 
polu przez różnych ludzi meucz- 

nia majstrów fabry znych o umowę ciwych 
zbiorową. Punktem spornym jest w

Osiem miesięcy trwają już rokowe
fabr

M i i  o n  c ł i g j *  w i n n i  z e p ł a c i ć

włeśiiciele n eruchomrśti

daiszym ciągu kwestia plac. Najbliż­
szą konferencja wyznaczona jest na 
dzień 25 bm.

O książeczki kontrolne pracy kie­
rowców samocnodowych, transport^ 
wców ' autobusów zamierza wystąpić

^  i Związrk transportowców. Mają one
T Wobec tego, żt dn 1 stycznia 1938 nych, gdzie sprawa ta jest przedmio- uregulować czas pracy, bcwiem kie-
,j'l, Wygasa m< itorium hipoteczne we- tem s: czegółowych badań. Na pod- rowcy w większości wypadków pra-
- "g  ś< 'słei litery  ̂ p-iwa należałoby stawie stanowiska zajętego przez oby
<tnt̂ ną<" 1 'laściciell nietruchomości dwa wymienione resorty należy się

to t miiiarua długów h potężnych, spodziewać, że moratorium hipotecz-
? .w !9 7k li T  tfl s v t i fn p in  rfplorrnnla ' *

ttcis 

^ nać
z te sytuacją delegacja ne będzie przedłużone czasowo na 

- "|sctciell nieruchomości interwenio- c —  — ------ •---— Łx,a
Sęj‘3 w Mini^tersrw ie Sprawiedliwo- 

* Ministerstw^ Spraw We wnętrz-

okres 6 miesięcy, w ciągu których 
za gad i ienie to oędzie uregulowane 
ostatecznie.

T a j e r c n i c z i  a f e r a  f a s r c r s K a

Cze.; n i 25 tys. zł.
u s i l a w a t  z r a a f i z o u r  ć r  e u r h w ^ t n y  ł a l r z  r z

ś|edcze
U

;tn.,

la:

prowadzą docho- dzj zauważył, że interesant jest dziw-
w sprawie fałszerstwa czeku nie zdenerwowany. O tym spostrze- 
Ł tostytucji państwowych na żeniu kasjer zawiadomił i%Srat

sprawdzający podpisy. Ustalono, że 
snej'"*0̂  .* V,T p» y U1 jeden z poapisow na czeku jest pod-

PrzeriL 2g*osił się jakiś interesant robiony, a po telefonicznym ikomuni- 
•hę je ta" ka-jerowi czek n- su- leowaniu się z instytucją, która mia-
"lantow!!)°  z*‘ kasjer wrecząiac intere- ła czek wystawić, stwierdzono, że

numc-pif ńn nrłhinm pienię- czek jest fałszywy, gdyż instytucja ta
czeku takiego me wystawiała..

Gdy zawiadomiony wj wiadowca 
policji usiłował aresmować fałszerza, 
okazało się, ze w; uegf or przed 
chwilą z gmachu PKO wsiad* dn 
oczekującego samochoau i odjechał 
w niewiadomym kierunku,

Tajemniczy fałszerz miał prawdo 
podobnie wspólników, którzy poin­
formowali gc o niebezpieczeństwie. 
Przy ekspertyzie stwierdzono, że pod­
pisy na czeku zostały drogą chemłcz. 
ną przeniesione na czysty blankiet

, Roz lązsme
l o i

Wł;
v . D o u r o c z y n  i c ś c i

&dze Ket •
Wfzjj D-Zpieczfinstwa dokonały re- 
“'Va j_ . ° ‘<alu litewskiego towarzy- 

n:n„_ ẑ czynnośc. w Wilnie. Ujaw- 
' .®re.K maieriaiów k impromitu-

®bnu
w j   ̂ ma.enaiov
^®dze w ™warzystwo. Po rewizjim . « J u i w u, i u  i ;  r ł Ł j l
Mce i f T“ aiy zarządzenie rozwiązu- 

“ * T°w Debr.

cu ją po 24 a nawet 3 j  godzin bez 
przerwy. Przemęczenie kierowców 
iest najczęstszą przyczyną tragicz­
nych wypadków. ,

* •*
15 procent podwyżki żądają pra­

cownicy miejscy w Łodzi i delegicja 
ich w lej sprawie interweniować bę­
dzie w Ministerstwie spraw wewi ętrz 
nych.

Zredukowano “524 robołników za
trudnionych w kamieniołomach Kle- 
sov*skiego Przemysłu Granitowego. 
Przyczyną redukcji jest. brak zamó­
wień na materiały kamienne.

_  , , , . , , 'w ym agan ia, które pov*inny i mu-
Ta  swoboda d o s t ę p  do zawodu ć gtawiane Łaróv.no tym

kupieckiego i swoboaa d i.ałai. a, m}od ro2p0czynającym  swoją
nakłauaiąca « a  kuprów sp ec ;'L ie  k ja]  t pracują-
obowiązki, me może być i- im o w a  IJ J  w  t zawodzie Oto są
na jako nieograniczona mczym W jm agaiiiai k tóu  p rze i klipców

muszą być spełnione, są bowiem 
konieczne dla należytego rozwoju 
i funkcjonowania hardlu.

FPEKULAN1 NIE 
M 'ŻE Blfi KUPCEM

W1SÓKI POZIOM 
M G k A L M l

N ie  wymagając od człowieka, 
obiegającego sobie zawód kupiec­
ki, specjalnych kw a lifikacy j nau1 
kowvch i znajomości sztuk han

D zisia j niestety zbyt w ielu  jest 
kupców Polaków, któ**zy tym  wa.- 
runkom nie odpowiadają, którzy 
przesiąknięci są psychiką żydow­
ską. D la osobników takich, któ­
rych nie kupcami, lecz spekulan-

dlcwania należy wymagać od nie- tam i i kombinatorami ‘ nazywać

i S k s p o r t  jaj h a m u j e

sprawa śwUidtctw przemysłowych
Związek Izb Przem ysłowo-Han­

dlowych zw rócił oię do Min. Skar­
bu o udzielenie zezwolenia na 
prowadzenie eksportu ja j za ul­
gowym świadectwem Kat. I I  hand 
lowej przy obrotarh nie przekra­
czających 700 tys. zł. s

C h l e l i  i  p r ć c a  d l a  P o l s k d w
W mieście ponad 30.000 mieszk. ’ kapitałem od 6—9 tys- zł. Udziai pro- 

jjot.zebny jest tapicer. ponują żydz..
W  mieście «k. !5.(>00 mieszk. jest Laboratorium chemiczno - farma- 

do sprzedania handel win i a odek ceutyczne w \Yarszawie poszukuje 
wraz z koncesją na rozlew nie w;pa. wspólnika z kapitałem 20 30 tys zł.
Cena okcło 30.000 fL Może być 
wspólnik z kapitaiem około 2O.00(i zł.

W  dużej osadnie potrzebny kra­
wiec, byt zapewniony.

W  mieście 20.000 mieszk. iest do 
sprzedania 'klep z galanterią męską 
i damską Cena okołj 15.000 cł.

Jest do sprzedania w Wrrszrwie 
skiep spożywczo - nabiałowy Cena 
około 5.500 zł.

Stara wyrobiona tirma zegarmi­
strzowska w Warszawie postukuje 
handlowca do yprzedazy zegarów *

do rozszerzenia przedsiębiorstwa. Po­
żądani: inż. chemik, lub farmaceuta. 
Udział propionują żydzi.

Cukiernia w centrum Warszawy 
poszukuje iwspółnika z kaoitalem 
1— 2 tys zł. na hipotekę dla -ozsze- 
rzenia pizedsiębiorstwa. Udział pro­
ponują żydzi,

Fabryka gilz poszukuje przedstawi­
ciela na Warszawę.

W  pow. Ostrołęckim jest potrzebny , 
sklep żelazny. Uświadomienie miej-[ 
scowego społeczeństwa duże,

Eksport ja j w  biez. roku uległ 
znacznej redukcji na skutek kon­
kurencji innych państw i mógłby 
uler poprawie zgodnie z intencja­
mi Min. Roln., ale na przeszko­
dzie m. in. stoi spiawa świadectw 
przemysłowych.

M in. Skarbu bowiem zezwoliło 
przedsiębiorstwom  skupu zawo-1 
dowogo, osiągającym  obrot w  w y 
sokości ponad 300 tys. do 1 mil. 
z ł„  na wykuDienie półrocznego 
Świadectwa przem ysłowego kat.
I  handl f

Przedsięb iorstwa więc ekspor­
tu jące ja ja  przy osiągnięciu swo­
ich obrotów do granicy 500 tys. 
wstrzym ują się z dokonywaniem 
nowych transakcji, obaw iając 
się, że nie będa mogły pokryć 
ze spodziewanych zysków różnicy 
m iędzy ceną za św iaaectwa kat. 
I i-e j, a połową kat. I-e j. Różnica 
ta wynosi, zależnie od siedziby 
przedsiębiorstwa od 1100 zł.

OBt W. ALKI O n /TANI- 
ŁACr; KUPIECKICH

Nad należytym  funkcjonowa­
niem handlu i spełnianiem przez 
kupców wym aganych obuwiązków 
czuwać muszą obok i niezależnie 
od państwa i izb handlowych or­
gan izacje kupieckie. N a  nich 
przede wszystkim  spoczywać bę­
dzie obok pomocy fachow ej, za­
wodowej, obowiązek ścisłej kon­
tro li poziomu m oralnego kupców, 
surowe i bezwzględne tępienie 
wszelkich nadużyć i wykroczeń. 
N ie  wolno bow*iem zapominać, że 
nie wszystkie wykroczenia kolidu 
ją  z kodeksem karnym, nie mo­
gą w ięc być ścigane przez pań­
stwo. Te n iepcdpaćające w ięc 
pod przepisy kodeksu wykrocze­
n ia w  zawodzie kupieckim, dość 
często dzisia j niestety spotykane, 
a uprawiane przez kupców - r 
kombinatorów, w łaśnie przez or- ( 
gan izacje kupieckie powinny być 
piętnowane i tępione.

KODFKS KUPIECKI
Po prostu musi być stworzony 

ja g  gdyby specjalny kcdeKS kupie 
cki, którym posługiwać się będą 
zw iązki kupieckie. Bezwątpienia, 
że struktura wewnętrzna i orga­
n izacja zw iązków  kupieckich mu­
si być taka, ażeby nie można było 
z jednej strony „p rzem ycić" i 
zatuszować jak ie jś  sprawy, z dru 
g ie j znów „u trąc ić " n iewygodne­
go konkurenta, czy też „odegrać" 
■się za jak ieś osobiste żale i pre­
tensje.

K ontrola  i nadzór państwa, a 
przede wszystkim  opinii publicz­
ne! —  będzie wystarczającą gwa 
rancją należytego funkcjonowa 
nia tego sądownictwa organiza­
cyj kupieckich

Anton i Szperlich 

(„N o w y  Ł a d " N r. 10— 11, 1937),,


